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Napisat tę książkę człowiek, który nigdy nie ukrywał, że w młodości otarł się
0 półświatek i ludzi, którzy woleliby nie pamiętać tego, co zapamiętał Latkowski.
On zapłacił swoją cenę, ont nie. Dlatego bezwzględnie obnaża to, co pomogło im
uniknąć kary. Wielu z nich jest dziś szanowanymi biznesmenami i politykami.

Wiele lat wmawiano nam, że w Polsce nie istnieje mafia (powiązania gangsterów
1 polityków), a jedynie tzw. przestępczość zorganizowana (gangsterskie grupy bez
koneksji politycznych). Siłą mafii nie byt kij bejsbolowy czy karabin maszynowy,
ale oparty na powiązaniach z czasów PRL-u układ.
Książka powstała dzięki opowieściom ludzi uwikłanych lub „dobrze
poinformowanych", bazuje na dokumentach nieznanych dotąd opinii publicznej -
jest efektem ponad dwuletniej penetracji archiwum IPN-u. Czy te opowieści są
prawdziwe? Czy dokumenty zostały właściwie zweryfikowane?
Brzmią autentycznie, ale od weryfikacji jest prokuratura i odpowiednie służby.

Książkę poddano autocenzurze ze względów prawnych. Niech to będzie przyczynkiem
do dyskusji nad wolnością słowa, którą kneblują politycy, konstruując takie a nie
inne prawo. Bo to gwarantuje ciszę wokół skomplikowanych przedsięwzięć grup
interesów, polityków i służb.


